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Poznań, 27 stycznia. Codzienne niemal do- 

gódczenie przekonywa nas, mieszkańców W. Ks. 
Poznańskiego, jak mało rozpowszechnioną jest po- 

nami bliższa znajomość dziejów ojczystych, 
ułomne, niedokładne i mgliste są nasze wiado- 
ci etatystyczne o kraju własnym. Nauka polskiej 

miasto być chlebem powszednim wszystkich, 
któryby, lubo w różnych odmiarach pożywany stó- 
gownie do stopnia wykształcenia i potrzeby, stano
wi! przecież jeden z niezbędnych dla każdego żywio
łów duchowćj strawy, zamieniła się w zbytkowy ja
koby przysmak, który szczupłe tylko grono uczonych 
z powołania lub szczególnych tego przedmiotu miło- 

j śników, spożywa między sobą, z nader ograniczonym 
' dla całego organizmu narodowego pożytkiem. Ze 

znajomością obecnego stanu kraju, ze statystyką 
i ściśle z nią powiązanemi naukami, dużo gorzój je- 

i szcze stoi. Ilekroć chodzi o najelementarniejsze data 
: statystyczne, bez których w żadnój kwestyi publi- 
w cznój kroku gruntownego zrobić nie podobna, bo 

byłby na mgle a nie na ziemi oparty, gubimy się w 
i trudliwycb poszukiwaniach, nieskończonych wątpli- 
i wościach, najszkodliwszych zwłokach, odwoływaniach 
’i się do kilku ^udzi, mianych za mędrców prowincyi, 
i jak gdyby o najgłębsze tajniki wiedzy ludzkiój cho- 

dziło. O losie specyalnych kwestyi z dziedziny pra- 
’■ woznawstwa, gospodarstwa narodowego, zarządu kra- 
| jem, finansów, przemysłu i handlu, ani już wspomi- 

i namy; kroki na tćm polu stawiane, muszą koniecznie 
być stawiane omackiem, bo w każdćj z tych dziedzin 
zaledwieby jednego wskazać można człowieka, któ
ryby jak to mówią, był zupełnie w domu. Ńiepo- 
ciesznych skutków takiego stanu rzeczy dla sprawy 
publicznćj, wykazywać nie potrzeba; tćm większa 
wszelako potrzeba myśleć poważnie o naprawie złego
i z niezłomną wolą ku nićj podążać.

Na usprawiedliwienie częściowe nas samych przy
znać należy, że przyczyna wytkniętych niedostatków 
nie tyle w obojętności dla dobra publicznego i sprawy 
narodowej bierze swój początek, ile raczćj w naturze 
stosunków wśród których wzrastamy i żyjemy. Dzieje 
ojczyste stanowią na całym świecie istotną część nie- 
Wo każdego staranniejszego ale wszelkiego elemen- 

1 tarnego wychowania: uczą ich po szkółkach, szko- 
W, zakładach edukacyjnych męskich i żeńskich. 

10 Wff. Ks. Poznańskićm natomiast, nietylko że wy
li kład historyi polskićj nie wchodzi do składu rządo- 
P W planu edukacyjnego, ale widzimy nawet, że 
¡i ilekroć w prywatnych zakładach starają się natural

ni tój potrzebie zadośćuczynić, władza rządowa nie- 
- chętnóm na to spogląda okiem. Z drugićj strony, 

będąc odsunięci od czynnego i swobodnego udziału 
: w Wzleglejszćm życiu organicznćm państwa, nie mamy 
, sposobności, nie mamy pochopu nawet do gruntow- 

i fachowego zatrudniania się statystyką i nau- 
“■a®i z nią powiązanemi. Wszystko to prawda: złe 

Szelako zbyt jest wielkie i tak szkodliwe za sobą 
b°ciiiga następstwa, że wedle możności o zmniejsze- 

!tt go radzić musimy. Jakaś abstrakcyjna miłość 
bez gruntownćj znajomości jćj dziejów, jeo- 

“Jp języka, obyczaju, stanu obecnego, potrzeb róż- 
trzh k bez uprawiania nauk które się do tych po- 
. , “^pośrednio odnoszą, do bezpłodnego spada

TOentalizmu lub ckliwćj deklamacyi.
Przv ■ ^a. leży> n‘e w zupełności to w dużćj 
iL n?lmniej części, w własnych naszych ręku. Po- 
Sza1" • ku kemu zmierzać, żeby większa lub mniej- 
ilpisznajoniość dziejów ojczystych coraz powszech- 

stawała się własnością całćj ludności pol- 
z drugćj strony szczupły chociaż zastęp 

i zdolniejszych obywateli, systematycznie j
kraioJ l).Ow<)kauia nicako zaprzątał się statystyką 

. i naukami z nią powiązanemi.
' tort f-° P^wszego, cel zamierzony osiągniem, je- 
• dów » le’ 0Piekuni, kierownicy prywatnych zakła- 
” Ijtuln c”°wania, ci wreszcie co z tego lub owego

• i. ,u nozleglejszy posiadają wpływ na wychowanie
nie v nbiorowćj cząstki ludności (a na takich u nas 

za ^wi?ky obowiązek, za punkt honoru
Wyc|,e będą, uzupełnianie niedostatku publicznego 
fe8?a?ia P^ez prywatną i domową naukę dziejów 

icu. Byle nie brakło wytrwałćj woli po temu,

znajdą się wszędzie sposoby, różnym stosunkom, róż- 
nćj potrzebie odpowiednie. Na pomocniczych książ
kach czysto ludowego wykładu historyi polskićj, czy 
wykładu odpowiadającego wychowaniu średniemu i 
wyższemu, nie zbywa już dzisiaj a gdyby nawet na 
całkiem odpowiednich zbywało, obudzony interes, 
zwiększony popyt, objawiająca się potrzeba, wywo
łają je niechybnie. Doprowadźmy tylko do tego, 
żeby obyczaj piętnem wstydu okrywał tych, co rosz
cząc sobie prawo do jakiegoś wychowania i wykształ
cenia, pozostaną nieukami w dziejach własnego na
rodu; doprowadźmy do tego, żeby duchową było po
trzebą i tęsknotą prostaczka nawet, wiedzieć jakie 
tćź to mniej więęćj koleje własne gniazdo, ród wła
sny, przechodziły.

Co do drugiego, zdaje nam się, że marnowane 
dotąd wśród duchowego wałęsania się zdolności umy
słowe i szlachetne ambicye, mogłyby i osobom i naro- 
dowćj społeczności wielką oddać przysługę, stwa
rzając sobie rodzaj obowiązkowego i fachowego za
kresu działalności, którego brak jest powodem owego 
bezpłodnego i smutnego szlachetnych sił zużywania 
lub rdzewienia. Widzimy tę przyrodzoną dzielniej
szym naturom czynność umysłową, rzucającą się, z 
braku odpowiednich sobie pól organicznego życia na
rodowego, na różne encyklopedyczne zabawki, na wy
kwintne dziwactwa i wybryki świata duchowego, na 
lubownictwa zapamiętałe rozmaitego rodzaju, w któ
rych archeologiczne zaciekania niepoślednią grają 
rolę. Niechże ci którym Pan Bóg udzielił wczasu, 
swobody, bystrości i chęci do zaciekań nad popielni
cami praojców naszych, nad st^remi drukami naszych 
dziadów, lub nad wykwintami myśli i sztuki zagra- 
nicznćj, zwrócą w części chociaż swoję czynność i 
swoję ambicyą ku bezpośredniejszym i bliższym przed
miotom: ku statystyce kraju i naukom politycznym. 
Niechaj ten i ów obierze sobie za specyalność, za 
przedmiot miłośnictwa i obowiązku, za tytuł do zna
czenia publicznego, za obywatelskie jakoby stanowi
sko, zbogacanie swego księgozbioru, swego archi
wum, swojćj głowy i pamięci, najnowszemi i najdo
kładniejszemu datami statystycznemi, któreby każdćj 
chwili potrzebujących gruntownie objaśnić mogły o 
wszystkich żywiołach składowych narodowćj społecz
ności i kraju. Niech inny za taką specyalność i przed
miot szlachetnej ambicyi obierze sobie dziedzinę pra- 
woznawstwa; inny znowu dziedzinę gospodarstwa na
rodowego; inny finansów; inny przemysłu i handlu; 
inni wreszcie różne gałęzie zarządu krajowego. Niech 
każdy z nieb stanie się na swojem polu, w swoim 
zakresie, mistrzem, powagą, na którćjby sumiennie 
oprzećby się było można, a zaiste nietjdko się wy
zwoli z dręczącćj go nudy nieokreślonćj, nietylko 
znajdzie to czego napróżno szukał: tytuł do uważa
nia powszechnego i znaczące stanowisko w narodo
wćj społeczności, ale ojczyźnie, jeśli ją w istocie ko
cha jak powiada, tćj miłości najlepićj dowiedzie, w 
miejsce marnych westchnień i oświadczeń, dzielnym 
i płodnym czynem jćj służąc.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać profesorowi dr. Dovemu w uniwersytecie ber
lińskim i rytownikowi, profesorowi Mandelowi w Ber
linie, na których padł wybór w tćj mierze, order za 
zasługę w naukach i sztukach.

Berlin, 26 stycznia. Wielkie zajęcie obudził tu 
umieszczony świeżo w jednym z dzienników tutej
szych przesłany temuż z Wiednia list, rzucający dzi
wne światło na stanowisko Austryi w obec dzisiej
szego stanu sprawy włoskićj. Pisarz listu tego, który 
czerpał jak się zdaje, wiadomość swą z dobrego źró
dła, utrzymuje, że Austrya okazywała z początku 
tak gorącą chęć przywrócenia książąt we Włoszech 
środkowych, że nie wzdragała się traktować w tym 
celu z dyktatorami włoskimi i z Włochami, którzy 
we Włoszech środkowych mają przeważny wpływ 
i znaczenie. Widząc że usiłowania w tćj mierze były 
bezskuteczne, zaproponowała utworzenie królestwa 
Etruryi, z warunkiem, że książę toskański otrzyma 
koronę nowego królestwa. Kiedy i ten plan rozbił 
się o niechęć Włochów do rodziny habsburskićj, ofia

rowała koronę księciu Napoleonowi Bonapartemu i 
przyobiecała nawet oddanie temuż królestwa Wenec
kiego, ażeby tylko udaremnić nieznośne dla siebie 
powiększenie i wzrost Sardynii. W obec wszystkich 
tych kroków rządu austryackiego zachowywał statecz
nie Napoleon taktykę utrzymywania Austryaków w 
ciągłćj niepewności, nie odrzucając stanowczo, lecz 
i nie przyjmując ich propozycyi, zawiązywał tymcza
sem coraz ściślejsze porozumienie z Anglią. W ten 
sposób pozostawiła Austrya ostatecznie książęta wło
skie własnemu ich przeznaczeniu, starając się o upo
rządkowanie Włoch w myśli, w którćj o nich mowy 
nie było, odstąpiła pierwsza od postanowień w po
koju włoskim z Napoleonem umówionych i rzuciła 
sama myśl ustąpienia z królestwa Weneckiego pod 
pewnemi warunkami. Przyznać wypada, że dyploma- 
cya austryacka nie może się w tćj sprawie poszczy
cić arcydziełem przezornćj przebiegłości, z którćj do
tychczas słynęła, jeżeli powieść korespondenta wie
deńskiego jest prawdziwą.

— Rocznicę orodzin króla Fryderyka II obcho
dzono tu przedwczoraj nader uroczyście. Król ten, 
mający dla Prus wielkie zasługi i znaczenie, w naro
dzie polskim bolesne pozostawił wspomnienie, jako 
władzpa, co pierwszy powziął myśl i zamiar podziału 
Polski, i początek jego przeprowadził; uchodzi on 
dziś w oczach wielu liberalnych za ideał króla pru
skiego. Stronnictwo Vinkiego i Mathisa obchodziło 
tę uroczystość nader świetną ucztą, na którćj roz
maite wnoszono zdrowia i toasty.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 22 stycznia. Uregulowanie koryta Wi

sły i uskutecznienie bespiecznćj żeglugi staje się coraz 
gwałtowniejszą potrzebą. To tćź projekt stowarzysze
nia kupieckiego w Gdańsku, aby ustanowić w War
szawie komisyą międzynarodową do zregulo wania 
żeglugi na Wiśle i na jćj pobocznych rzekach przy
chodzi do skutku. Korespondent Czasu podaje w tćj 
mierze ciekawe wyjątki z dziełka: Bericht u ber 
den Handel und die Schiffahrt Danzigs im 
Jahre 1858, które tutaj w całości przytaczamy:

„Z dawien dawna“ mówią kupcy gdańscy, „sze
rzyły się cywilizacya i handel od ujść rzek żeglo
wnych w powyżćj położonych krainach. Na ujściach 
rzek gromadziły się zasoby owych krajów; na ujściach 
ich powstawały miasta, otrzymujące w udziale sumę 
prac ludności osiadłćj w całym rzecznym obszarze.

„Skutkiem zaniedbania i opuszczenia koryta rze
cznego, uraniają się atoli wszystkie wyżćj wzmian
kowane korzyści. Rzeka przestaje być szlakiem han
dlowym, ożywionym licznemi transportami towarów, 
dającym przytćm licznćj ludności sposób do życia i 
kojarzącym narody. Owszem staje się opustoszałą i 
bezludną strugą, która zamiast ułatwienia stosunków 
kupieckich, jest im na zawadzie.

„Taką przyszłość wypada niestety i Wiśle roko
wać, jeśli temu nie zapobiegną łączne usiłowania 
państw pobrzeżnych.

„Dawnićj nie doznawała żegluga na Wiśle tyle 
przeszkód, co teraz. Poprzestawano jeszcze wtedy 
na ciężkich i niezgrabnych galarach przeznaczonych 
po większćj części tylko do spustu zboża z wodą 
wreszcie do rozbicia i sprzedania na paliwo, na miej
scu przeznaczenia. Na takie to galary ładowano to
war bez ochrony od deszczu i niepogody. Postęp cy- 
wilizacyi wymagał wszakże dogodniejszych statków. 
Upowszechnione na Wiśle po wystawieniu kanału 
bydgoskiego tak zwane berlinki (Oderkahne), po
służyły do przewożenia sporszćj ładugi z większćm 
bespieczeństwem i ochroną od słoty tak dobrze z wo
dą jak wzwodę rzeki. Wzmagające się jednak zamule
nie i płytkość koryta poczęły wreszcie nawet berlinkom 
bardzo przeszkadzać. W obec wzrastającćj potrzeby 
pewnych, tanich i szybkich środków transportowych 
nie mogą już i one wystarczyć. Kraje rosyjsko-pol
skie tudzież Galicy a z pomcażającą się produkcyą, 
napierają się coraz bardzićj snadniejszych niż dotąd 
środków wywozu i chcą zaprowadzić u siebie regu
larną komumkacyą parowców z żelaznemi gabarami. 
Tymczasem rzeki stają się coraz ronićj przystępne,

i ponieważ przyczyny zapchania ich koryt mułem
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piaskiem istnieją tak jak przedtóm, a zaradzenia złe
mu niema.

„Przyczyny zaniedbania sprawy tak ważnój, ile 
że wpływającej na podźwignienie rozległych krajów, 
są może różne. Błahą atoli zdaje nam się przyczy
na, którą stąd i zowąd przytoczoną słyszeliśmy: ja
koby skuteczna naprawa Wisły była rzeczą niewy
konalną, gdyżby za każdóm oczyszczeniem spychane 
w dół rzeki namuły piaszczyste niebawem znowu jój 
łoże zawaliły.

„Udowodnienie wszakże technicznym rozbiorem 
tój okoliczności: iż rozwiązanie owego zadania za
wisło przeważnie od sposobu wykonania samych ro
bót regulacyjnych, nie do nas należy. Twierdzimy 
tylko: iż dowód tego już rzeczywiście istnieje, skoro 
prace podjęte od rządu pruskiego około sprostowania 
krótkiój przestrzeni koryta dolnój Wisły, dały pomy
ślny rezultat.

„Jakoż na tój krótkiój przestrzeni odbywa się te
raz żegluga berlinkami i parowcami bez przeszkody. 
Uznawszy więc naprawę koryta Wisły za rzecz mo- 
żebną, domaga się słusznie kupiec i gospodarz ubes- 
pieczenia tój drogi, którą nam szczodra natura prze
kazała, od dalszego zepsucia. Potrzeba jeno dołożyć 
ręki, by uchylić istniejące na niój zapory i utrzymać 
ją w stanie otwartym. Orzeczenie zaś do tego, co w 
będącym w mowie przedmiocie ze strony Prus, Pol
ski, Rosyi i Austryi uskutecznić wypadnie, będzie 
należało do technicznie wykształconych ludzi. Coś 
jednak przecie musi się zrobić szybko i w wielkim 
rozmiarze; ponieważ stosunki stają się coraz tru- 
dniejszemi. Niepoprzestając na regulacyi Wisły, trzeba 
się tóż starać koniecznie o naprawę koryt rzek Sanu 
i Buga, które do niój wpadają. Albowiem rzeką Bu
giem a następnie kanałem Pińskim dotrzeć zdołamy 
do wspaniałego obszaru wód dnieprowych; rzeką Sa
nem zaś wejdziemy w bespośrednią styczność z ko
leją żelazną galicyjską.

„Kilkakrotnie kwoli próby przedsięwzięte wypra
wy (o wezbranój rzece) dowiodły: iż Wisła i Bug 
(po Dubienkę) są sposobne do żeglugi większemi 
statkami. Szkuty gdańskie chodziły już przy pomy- 
ślnój wodzie aż po Jekaterynosław i wracały stam
tąd szczęśliwie. Rozwój handlu, jakiby z naprawienia 
i ustalenia rzeczonych szlaków wodnych we wszyst
kich krajach pobrzeżnych musiał wyniknąć, nie da 
się obliczyć. Rozwój ów byłby tóm znamienitszym: 
ile żeby go podsilały zaprojektowane na wielki roz
miar w Rosyi i Austryi komunikacye kolejowe. Po
łączenie odległój sieci dróg żelaznych z rzeką żeglo
wną, oddziaływanie drogi wodnój na kolćj żelazną i 
odwrotnie, zjednałyby w korzyściach wynikłych z o- 
wego rozwoju, największy udział Prusom, dzierżącym 
na ujściu Wisły rdzenny punkt całego polsko-gali
cyjskiego obrotu handlowego.

„Zbytecznóm byłoby rozszerzać się nad doniosło
ścią owych korzy ści. Napomykamy przeto o nich tylko 
pobieżnie: by unaocznić na jrędce każdemu ich ioz- 
ciągłość. W przedmiocie środków pieniężnych, potrze
bnych do wykonania dzieła, wnikającego głęboko w 
stosunki trzech wielkich mocarstw Prus, Austryi i 
Rosyi, godzi sę przypuścić: iż takowe w obec twór
czych w tój mierze pomysłów teraźniejszego wieku, 
nie będą trudne do zebrania.

„Nie wątpimy, iż poruszenie tój ważnój sprawy 
w gabinetach petersburskim i wiedeńskim wywołałoby 
ochotny odgłos. Austrya porówme jak Rosya zajmują 
się teraz bardziój niż kiedybądź .otwarciem swojemu 
handlowi nowych szlaków. Oba państwa upatrują w 
ukrzepieniu handlu i przemysłu, memniój w korzyst- 
niejszóm spieniężeniu płodów ziemnych podstawę swo- 
jój wielkości; albowiem owe czynniki przysparzają 
zamożności podatkującym, a z siłą podatkowania ro
śnie potęga państwa w równój progressyi. Przyjmu
jemy za pewnik: iż wspomnione mocarstwa oświadczą 
się gotowemi do poparcia w mowie będącego przed
sięwzięcia, chociażby nawet nadzwyczajnym zasiłkiem. 
Wszelako tylko jedność użycza siły; jedynie plan 
wspólny potrafi doprowadzić do wytkniętego celu.

„Tę nieodzowną łączność działania można zyskać 
i zapewnić sobie jedynie z pomocą wspólnego organu. 
Trzy mocarstwa pobrzeżne powinnyby ustanowić ko- 
misyą stałą, którój obrady odbywałyby się może naj- 
stósowniój w Warszawie. Tój komisyi trzebaby poru- 
czyć obmyślenie mających się uskutecznić czynności, 
tudzież pieczą i reprezentacyą poszczególnych intere
sów. Dotyczące rządy musiałyby przelać na nią moc 
nieograniczoną tym celem: by zachodzące trudności 
w jak najkrótszój drodze bez odwołania się usunąć 
zdołała.

„Wiadomo, iż istnieją podobne komisye nawiga
cyjne w państwach pobrzeżnych nad Renem, Elbą, 
Dunajem. Te komisye powinnyby być Prusom, Au
stryi i Rosyi wzorem do uregulowania stosunków 
hezprzeszkodnój żeglugi na Wiśle i rzekach do niej 
należących. Dowiedziawszy się iż komitet, który się 
do osiągnięcia w mowie będącego celu zawiązał, przy

sposabia teraz odnośne podanie do ministerstwa sta
nu, pochwalamy jego zamiar i poczytujemy sobie 
za obowiązek, poprzeć rzeczone podanie powyższóm 
objaśnieniem.“

— W pismach tutejszych czytamy że w Kamieńcu 
Podolskim rozpoczęto roboty około nowój drogi i 
mostu dawniój projektowanego. Łamiąc skały, na 
których stoi Kamieniec, trafiono na pokłady, które 
po rozpatrzeniu się uznane zostały za piękny wcale 
marmur. Próby odszlifowanego przez jednego z ka
mieniarzy Krakowskich, ukazały go szaro-ziełonym, 
białemi żyłami poprzecinanym. Tak więc Podole, 
które ma już alabaster, wkrótce i marmury mieć 
będzie.

— Skutkiem zatorów w górze na Wiśle a na
stępnie opadnięcia wody, łyżwy mostowe osiadły na 
piasku, przez co most pomiędzy Warszawą a Pragą, 
lubo najstaranniój zabespieczony, utrudnia dla swój 
nierówności jazdę, zwłaszcza dla fur z ciężarami. 
Most Jen za przybraniem wody, ze względu na nad
zwyczajną ilość lodów górnych, znów na czas niejaki 
musi być zdjęty.

— Wiadomości z obrębu rzeczy krajowych nie 
masz prawie żadnych: w czasie karnawału nie bale 
publiczne, ale muzyka jest codziennym programem 
rozmów i zajęć: sprawa Instytutu Muzycznego coraz 
lepsze rokuje powodzenie: w Kijowie odbyła się w 
teatrze reprezentacya na rzecz Instytutu z pomyśl
nym skutkiem: tutaj w Warszawie czytamy w pismach 
długi szereg ofiar pieniężnych i fundacyi: więc nie 
wątpimy, że fundusze będą wystarczające, i niepłonną 
mamy nadzieję, że Instytut błogie dla kraju wyda 
owoce : czemu Opatrzność błogosławi od samego po
czątku tak widocznie, temu upaść nie da i późniój. 
— W operze przygotowuje się z wielką pilnością 
przedstawienie nowej Moniuszki opery pod tytułem 
Hrabina, a tekst do niój krąży już w publiczności.

AUSTRYA.
Wiedeń, 25 stycznia. Oprócz niepokojącej pogło

ski o zniesieniu niektórych uniwersytetów w cesar
stwie jako tóż o zwinieniu filozoficznych wydziałów, 
niby to w celach oszczędności, zachodzi także po 
miastach prowincyonalnych obawa z powodu pogłosek 
o zwinięciu niektórych władz administracyjnych i są
dowych, skutkiem zespolenia niektórych krajów ko
ronnych w jeden. Taki nowy podział sądowy i zmiana 
punktów centralnych tylko nowy zamęt sprowadzić 
może. Z resztą koszta stąd wypływające i przerwa 
czynności więcój przynoszą szkody, niż zespolenie 
dwóch sądów w jeden może przynieść korzyści. Ra
czej należy zacząć reformę od zmiany procedury, 
zniesienia niepotrzebnćj pisaniny i postępowania ustne
go. Dawno już Czas zalecał korzystać z doświadcze
nia obcego, miasto sadzenia się na oryginalność z tego 
tylko puwodu, aby me naśladować rzeczy obcych, 
choćby najlepszych.

— Dnia 14 stycznia udała się deputacya uniwer
sytetu gradeckiego z rektorem, profesorem Robicz, 
na czele, do namiestnika hr. Strassoldo, i złożyła w 
jego ręce niemoryał zawierający powody przeciw znie
sieniu uniwersytetu. Namiestnik przyjął deputaeyą 
bardzo łaskawie i obiecał wstawić się za utrzymaniem 
uniwersytetu. Wszelako nikt nie wierzy w skutek po
myślny deputacyi, a powody w memoryale złożone, 
zaiste nie uszły uwagi rządu. Tylko wnioski z po
wodów tych, wy ciągnione przez rząd wprost przeciwny, 
jak sobie życzą kraje koronne, dadzą rezultat. Będzie 
on niezawodnie zgodny z tą misyą cywilizacyjną, która 
wschodnią Europy Część sobie obrała za pole dzia
łania.

— Piszą stąd do „Hamb. Boersenhalle“: „Uwa
żano, że poseł rosyjski p. Bałabin i poseł pruski 
baron Werther od niejakiego czasu na krótki prze
ciąg czasu zwykli byli z Wiednia wyjeżdżać. Zarę
czają nam z wiarogodnego źródła, że obadwaj dyplo
maci udawać się zwykli w takich razach do najbliż
szych stacyi granicznych, jeden rosyjskiój, drugi 
pruskiój, aby tamże ważne depesze osobiście powie
rzać telegrafom, rozumie się zapewne tajemnemi zna
kami. Wyjaśnia to świeże przejażdżki p. Bałabina 
do Bogumina a barona Werther do Raciborza,, które 
bardzo mało zabrały czasu.“

— Telegraf przyniósł tu wiadomość lubo już od
wołaną, że Werona tak miasto jak i twierdza z 
całym obrębem swoim ogłoszoną została w stanie 
oblężenia. Ost D. Post pisze w tym przedmiocie:

„Wiadomość o ogłoszeniu Werony z całym do 
koła pasmem fortecznćm w stanie oblężenia, wywoła 
znów za granicą wiele deklamacyi, a dzienniki włos
kie na nowo powtarzać będą dawną piosnkę o „krzyku 
boleści“ z nowemi tylko waryantami. Właściwie, wcale 
one tego nie zaprzestały,/a> właśnie agitacja ta, która 
z ponowną gwałtownością przeniesioną została do 
kraju weneckiego, jest przyczyną zaprowadzenia ju- 
ryzdykcyi wojskowćj w miejsce rządów cywilnych po 
miastach najbardziój zagrożonych. Oby można ogra

niczyć ten stan wyjątkowy do tego jednego miejs- 
Z tego wszystkiego co się daje słyszeć z Wenecy i 
innych miast mniejszych, zdaje się jak gdyby z 
dało z planu chcieć wywoływać stan oblężenia!11'!

— Według ogłoszenia ministerstwa skarbu,,r 
bito w ciągu r. 1859 różnego rodzaju monet w’p-. t 
stwie austryackićm za 70,934,849 zł. austr. to j« h 
złota za 10,299,644 zł. a.; srebra za 55,075 $8 
zdawkowych srebrnych pieniędzy za 717,443 
dzianych za 2,786,816; handlowych dla Wschodu 
2,055,448 zł. austr.

— Mi lit. Z tg. pisze: W skutek nakazu JCMi 
zajdą w jeździe niejakie redukeye w ten sposób ® 
z istniejących 8 pułków dragonów, pułki 4ty i Śp 
będą zwinięte, a reszta w 6ciu pułkach pomieszc®11 
zostanie. Pułki huzarskie i ułańskie ograniczą sir ’ 
6 szwadronów, lecz pułki 6ty i lity ułanów, ki E: 
miały dotąd po 4ry szwadrony, otrzymają ich’sztd 
Pułki huzarskie 13 i 14 liczone do jazdy niereguh 
nój, zatrzymają po ośm szwadronów. ° c

— Prażskie Noviny piszą, że w ostatniómo!d 
czeniu ludności w Wiedniu okazało się, że miesi ’ 
tam 83,000 Czechów słowiańskich, nie licząc 
Czechów niemieckich. Nie masz w całym Wied:p 
ani biura, aui fabryki, ani domu gdzieoy niespoti 
Czecha. Oprócz Czechów będących w urzędzie, k ” 
dlonych jako rzemieślnicy, kupcy, oddających się slsl 
bie, około 2000 Czechów z żonami i dziećmi pt P1 
bywa tam przez lato trudniąc się zarobkiem, a ?' 
zimę przenosi się do domu; wiełe jednak rodzin 
staje tam i przepędza zimę w wielkiój nędzy, apm 
wnćm ich zatrudnieniem jest zamiatanie ulic. ®

FRANCYA. g.
Paryż, 24 stycznia. Wczoraj podpisanym zosR 

podobno o pierwszej godzinie traktat handlowy i ’’ 
dzy Anglią i Francyą, aby dzisiaj królowa Wiktą*' 
mogła o tym wypadku wspomnieć w mowie od ta 
przy zagajeniu parlamentu; nie podajemy

dcdnak jako rzecz niezawodną, lecz jako wiadoi
bardzo prawdopodobną, którój powszechnie nag- 
dzie wierzono. Była ona zresztą dzisiaj z innój sto Łl 
także mocno zastraszoną, szerzono bowiem pogk F 
ze rząd zamyśla zaciągnąć pożyczkę w ilości 500 a "£ 
nów, a nawet tysiąca milionów, aby uskutecznić su ? 
reformy handlowe i przemysłowe oraz niektóra 
brzymie roboty publiczne ; nie potrzeba powiadać.s ! 
to są umyślne strachy puszczone przez ludzi, ktł 
pod każdym warunkiem chcieliby zagrożony sys 41 
protekcyjny utrzymać. Rozmaitych oni chwytaj) 
środków. Słychać, że kilku głowaczy tego stor“ 
ctwa usiłowało zbudzić Thierea z głębokiego ii 4 
nia; widząc że jego głos niemały ma wpływ w i44 
leryach, chcieli go spowodować do napisania broi’ 44 
w obronie dawnych stosunków handlowych i przt !ei 
słowych, lub by przemówieniem swojćm starał się!ta 
wieść cesarza od jego zamiarów, ale Thierijzn 
dobno nie cbciał się podjąć takiego zadania. Wi '1 
niteur Industriel pojawił się wczoraj adres' p 
stósowany do cesarza .przez stuośmdziesięciufabryi * a 
tów, który w słowach dość bezwzględnych i śmiał 
zaczepia plan traktatu handlowego z Anglią. T«| 
czepka tak dalece się rządowi me podobała, że 
tylko w poufnych dziennikach swoich Pays i-1 M 
trie odpowiedział na nią nader zgryźliwie naz; ni 
jąc ją „niewczesną i ułożoną jedynie w celu p* 
rzania umysłów i działania na rząd pogróżka'- 
ale nawet nakazał skonfiskowanie Monitora pi 
mysłowego. Agitacya protekeyonistów 6zerz,' at 
we Francyi północnój i niektórych départant 
środkowych; nie ograuicza się ona na fabryk’1 jj 
robotnikach, lecz niepokoi także lud po wsiach i[ 8tl 
steczkach, który mniój więcój od fabryk zależy. 8p 
tego jednak nie brak także na mamfestacyach Pr: - 
wnego rodzaju; Towarzystwo centralne rólnie# 
partamentu de 1’Hórault wyraziło piśmiennie1 
rzowi swoje dzięki za nowy kierunek, który st» ptl 
kom handlowym i przemysłowym nadać zamyśl ro 
samo uczyniła izba handlowa miasta Montpek Ti 
fabrykanci wstążek z St. Etienne. — Z Wł<xk; Wj 
co nowego dzisiaj, prócz coraz groźniejszego ’■ ,( 
rżenia umysłów w Marchiach i Umbryi, które i r2 
wkrótce ważnemi dla państwa Kościelnego wjP 
wzburzenie to wywołane zostało broszurą bezi- 
ną, a wzmogło się nadzwyczaj przez zmian?1 
sterstwa w Sardynii. Nie mniój złowrogie usp°J 
nie umysłów jest w Wenecyi, gdzie rzeczy 
już do tego stopnia, że władze austryackie > 
nie wiedzą jak sobie począć. Austrya w znaczne 
rze wzmacnia swoje załogi w tym kraju i 
być przekonaną, że wkrótce będzie musiała <*, 
za broń w obronie swoich posiadłości wenecką 
Minister Thouvenel jeszcze nie objął swego i3’8 
stwa, gdyż dopiero dzisiaj składał przysięgi" 
ści cesarzowi. Chciał on się podobno pierffój/j

tw

tować w sprawach bieżących i poznać zan^ 
sarskie co do polityki zewnętrznój, a może, jak1

bu
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S]S: niektórzy, odpowiedzialność za traktat handlowy 
" zostawić komu inemu. — Komisya kolei że-

2) finansową: pp. Annuss, B. H. Asch, R. Ascb, Berger, Biele
feld, Breslauer, L. Jaffe, Sal. Jaffe, Sam. Jaffe, Knorr, Loe- 
winsohn, Magnuszewicz, Mamroth, Mueller i Walther; 3) bu- 
dowlową: pp. Altmann, R. Asch, Borchardt, Lider, leckert, 
Gałężewski i Kaczkowski; 4) szkolną: pp. Berger, Cegielski, 
Sal. Jaffe, Kaczkowski, Loewinsohn, Matecki i Muelłer; 5) 
ubogich: pp. R. Asch, Berger, Borchardt, Gałężewski, Sam. 
Jaffe, Loewinsohn i Matecki; 6) procederową: pp. Annuss, 
Kaczkowski, Mamroth, Mueller i Loewinsohn; 7) komisyą do 
oborów sędziów pojednawczych: pp. Gałężewski, Meisch i Wal
ther. Na rewizorów zwyczajnych rachunków kasowych wy
brani zostali pp. B. H. Asch i Walther; rachunków nadzwy
czajnych przełożony zgromadzenia. Lr. Matecki zapytał się 
magistratu dla czego budżet miasta wydrukowano tylko w nie
mieckim języku, zamiast w polskim i niemieckim. Magistrat 
przyrzekł dać odpowiedź na przyszłem posiedzeniu. Rachunki 
kasy ubogich za rok 1856 przedłożone komisyi finansowej do 
sprawdzenia, zwrócone zostały magistratowi do sprostowania 
poczynionych monitów. Również i rachunki funduszu zupy 
rumforckiej z roku 1855. Na wniosek kr. rejencyi przedłożony 
został przez magistrat zgromadzeniu do ocenienia statut dla 
miasta Poznania, zawierający uchwały, jakie od zgromadzenia 
reprezentantów przez przeciąg lat przyjęte zostały. Zgroma
dzenie wysadziło ku temu celowi komisyą, składającą się 
z reprezentantów Annussa, dra Małeckiego i Walthera. Co do 
oboru niepłatnego członka magistratu w miejsce prof. Muel- 
lera jeszcze mc nie uchwalono, ponieważ układy z nim rozpo
częte dotąd nie zostały ukończone. Lo komisyi szacunkowej 
przy stowarzyszeniu ogniowem wybrano w miejsce zmarłego 
kupca Engel cieślę Feckerta, a jako członków deputacyi za
kładu lombardowego i kasy oszczędności reprezentantów B.
H. Asch i Walthera. Wydzierżawienie sali w domu wagi miej
skiej stowarzyszeniu kupieckiemu na dalsze trzy lata począ
wszy od 1 kwietnia r. b. za roczną dzierżawę w ilości 150 
tal. potwierdzono. Również zatwierdzono wydzierżawienie pię
ciu sklepów w tymże budynku za roczną kwotę dzierżawną 
w ilości 165 talarów i pomieszkanie tamże za 86 tal. lo sgr.
W miejsce zmarłego rendanta kasy serwisowej Baudach obrał 
magistrat na tę posadę komisarza policyjnego Tauer; zgroma
dzenie zatwierdziło wprawdzie ten obór, życzy sobie jednakże 
ażeby kaucya ustanowiona na 500 tal. podwyższoną została 
aż no wysokości pensyi przywiązanej do tej posady (650 tal.). 
Kilka próśb o wspomóżkę i udzielenie koncesyi procederowych 
przyjęło zgromadzenie wedle życzeń.a wnioskodawców. Obe
cnymi byli: pp. Tschuschke (przełożony), Annuss, B. H. Asch,
R. Asch, Bielefeld, Borchardt, Breslauer, Liller, Eeckert, Gar- 
fey,' Hitze, L. Jaffe, Sal. Jaffe, .Sam. Jaffe, Kaczkowski, Lip
schitz, Loewinsohn, Luepke, «lagnuszewicz, Mamroth, Matecki, 
Meisch i Walther. Magistrat reprezentowali burmistrz pan 
Guderian i radzcy miejscy panowie Au, Chlebowski, Samter i 
Treskow.

- Posady weterynarzy powiatowych w powiatach plesze- 
wskim i odoianowskim, mają być obsadzone. Pensya stała 
wynosi przy każdej rocznie i00 talarów. Kwalifikujący się 
weterynarze, chcący się starać o powyższe posady powinni się 
w przeciągu 6 tygodni zgłosić d.o kr. rejencyi w Poznaniu, 
załączając swe świadectwa.

— W biegu IV kwartału roku 1859 zostali następujący 
nauczyciele ostatecznie zatwierdzeni: Anders w Przytycz, Men. 
clewski w Niesłabinie, Vogt w Zbrudzewie, Matuszewski w Bo 
dzyniewie, Ląbrowski w vVojciechowie, Niziołek w Siedmioro, 
gowie, Kupkę w Poznaniu, Schulz w Podgaju, Brasel w Go
styniu, Kościański w Granówku, Nowicki w Odolanowie, Mu
szyński w Zdzierzu, Pankalla w Rzetni, Miodowicz w Wielonku, 
Rissmann w Swierczynie, Zajączek w Gieczu, Jugsch w Ja
rocinie, Siewczyński w Czylcu i Ułkowski w Łuśzczanowie.

Gniezno, 19 stycznia. Nim przystąpię do faktu, który mi 
dał pióro w rękę, pozwólcie dla lepszego zrozumienia sięgnąć 
szczegółów rzecz całą więcej wyświecających. Katolicki szpi
tal tutejszy, który przez czas dość długi w ręku rządu zosta
wał , wrócił przed dwoma laty,• w skutek starań, zabiegów, 
ba, nawet procesu JWX. arcybiskupa, pod wyłączny zarząd 
J. arcyciskupiej Mości. W miejsce dawnego dozoru, przez re- 
jencyą obieranego, ustanowił JWX. arcyoiskup dozór nowy, 
z pozostawieniem przecież w jego składzie burmistrza tutej
szego, rodem Niemca, wyznania ewanielickiego; to, nawiasem 
powiedziawszy, posłużyć może za dowód tolerancyi w obec 
mnopłemieńców i różnowierców. Na sesyi nowego dozoru, 
uczynił był jeden członek w zeszłym roku wniosek, aby ka 
tolisom, posiadającym pożyczki szpitalne, kapitały wypowie
dzieć, takowe na kwoty po 250 talarów podzielić, i tym spo
sobem przychodzić w pomoc katolickim funduszem kato
likom, bądź to w mieście, bądź po, wsiach, którym często
kroć dla'kilkudziesięciu talarów domy i gospodarstwa sprze
dają. Wniosek ten, lubo niedostatecznie poparty, J. W. X. 
arcybiskupowi do rozstrzygnięcia przedłożono. W miesiąc 
później oznajmił prezydujący dozorowi szpitalnemu wysoką 
w tej mierze wolą Jego arcybiskupiej Mości, przeciwną zupeł
nie postępowaniu, jakiego się przed rokiem rejencya poznań
ska przy wypowiadaniu kapitałów chwyciła, o czem tylekroć 
pisma publiczne w onczas donosiły. JWX. arcybiskup zalecił 
bowiem kapitałów nikomu nie wypowiadać i zwrotu ich tylko 
od tych zażądać dłużników, którzyby się z procentu punk, 
tualnie nie uiścili. Otóż tedy na sesyi w pierwszych dniach 
stycznia odbytej, wybrał nadzór szpitalny z grona swego 
dwóch członków, celem przekonania się, czy i ile procentów 
wpłynęło, oraz stosownie do wysokiej woli JWX. arcyb., zostawić 
nadal pożyczkę tym, którzy procenta opłacili, wypowiedzieć 
ją zaś w procencie zaległym. Nie wina dozoru, że pan bur
mistrz, bodaj czy od pół roku na sesye nie uczęszczający, i 
na ostatnią nie przybył; byłby on może swem przedstawie
niem na inne od powyższego postanowienie dozoru wpłynął. 
Członkowie do rewizyi kasy wybrani, znalazłszy, że do dnia

LDjxh odbyła wczoraj naradę z powodu wymagań 
rządowych, aby koleje znacznie zniżyły opłatę od prze- 

* nożu towarów; komisya, ile wnosić można, będzie
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mocny opór stawiała; sądzą jednak, że będzie mu-
8 " ustąpić i zastósować się do woli cesarza.

WŁOCHY.
Ponosiły pisma, iż redaktor dziennika A v e n i r d e 

Nice, przemawiającego najżarliwićj za wcieleniem 
a Sabaudyi i Nizzy do Francyi, przez gubernatora
• ’ z Nizzy wydalonym został. Otóż w ostatnich dniach

rosporządzenie to, które powszechnie niekorzystne 
!C!f: wywarło wrażenie, cofnięto, zapewne w skutek wyż- 
8|f szych rozkazów; na zapytanie jednakże właścicieli 
“dziennika Avenir, czy nadal mogą umieszczać ar- 
1 Ukuły o przyłączeniu Sabaudyi do cesarstwa fran- 
'W cuskiego, gubernator Montezemolo wręcz odmowną 

dał odpowiedź. W Nizzy, jak się zdaje, stronnicy 
H wcielenia nie są zbyt liczni, gdyż wybory do rady 

gminnéj w tém mieście padły wyłącznie prawie na
r.¿ przeciwników przyłączenia.
“ Turyn, 21 stycznia. Hrabiemu Cavour, który 

iprt wkrótce wyjedzie do Paryża; towarzyszyć będą To- 
’ stańczycy Fabrizzi i Giorgini. — Jenerał Cialdini 
■podobno nie cbciał przyjąć naczelnego dowództwa 
1 v nad wojskiem Ligi włoskiój, i nie wiadomo dotąd,
’a kogo rząd na jego miejsce wyznaczy. — Z nowych 
Zli ministrów sardyńskich, minister oświecenia, hr. Ma- 
Mmiani, znany jest jako pierwszy filozof włoski; uro

dził się w Pesaro, w skutek wypadków r. 1831 wy
gnany, przebywał we Francyi, zkąd r. 1847—48 do 
Rzymu powrócił, gdzie razem z Rossim i Mazzinim 

zt' wstąpił do gabinetu. Po zdobyciu Rzymu przez 
'U Francuzów udał się do Genuy, i wkrótce potém na- 
ji,ituralizował się jako poddany sardy ński. — WMe- 
° dyoianie obchodzono wstąpienie hrabiego Cavour 
T do ministerstwa iiluminacyami. Jeszcze w tym tygo- 
'01 dniu spodziewają się tamże przybycia króla Wiktora 
•a? Emanuela, który kilka dni w Medyolanie zabawi; na 
'^¡przyjęcie króla gotują się różne uroczystości, bale,

■ balety, polowania itd., znany kompozytor Verdi uło-
• • "żył w tym celu kantatę, którą wszyscy członkowie 
‘, teatru La Scala wykonają z towarzyszer 
Jjstry. — WPadwie, Wenecyii inny<

■¿włoskich znajdujących się jeszcze pod panowaniem 
’ austryackiém, obchodzono uroczyście 10go stycznia 

rocznicę urodzin króla Wiktora Emanuela; w Padwie 
odprawiła się msza w kościele świętego Antoniego, 
a następnie cała ludność udała się na przechadzkę 
na Prado della Valle. W Wenecyi podobna prome- 
nada odbyła się na placu św. Marka; skoro tylko 

“ jednakże wojskowa muzyka austryacka (banda mili- 
tare) grać zaczęła, cała ludność jak gdyby na dany

• * znak od razu plac opuściła. — Rząd florencki po-
stanowił ogłosić w zupełności wypadek śledztwa w

, ‘ sprawie rzucania bomb podczas balu u pana Buoncom- 
ibrytlpigni ’ °hwinieni prawie wszyscy należą do dawniej 
śmiał széJ służby Wksięcia.
■ Ta| HISZPANIA.

Madryt, 24 stycznia. Znaczne oddziały wojsk ma
rokańskich uderzyły wczoraj na redutę, którą Hiszpa
nie sypią przy rzece św. Marcina. Kilka batalionów 
dywizji Rios i drugiego korpusu wraz z dwoma szwa
dronami kawaleryi odparło nieprzyjaciela. Piechota 
uformowana w czworoboki wytrzymała gwałtowny 
atak jazdy marokańskićj. Kawalerya hiszpańska wy
konując szarżę, zdobyła chorągiew nieprzyjacielską. 
Maurowie ponieśli znaczną porażkę z powodu bagni
stego pola bitwy i celnych strzałów artyleryi hiszpań- 
skiéj. Strata Hiszpan jest nieznaczna.
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 27 stycznia. Na przedwczorajszem posiedzeniu re

prezentantów miasta wybrano przełożonym reprezentantów na 
rek 1860 znaczną większością głosów radzcę sprawiedliwości 
łschuschke, a jego zastępcą dra Cegielskiego w drugiem skru
tynium 12 głosami z 22 głosujących. Komisye pojedyncze po
zostały na wniosek przełożonego w przeszłorocznym składzie, 
'tylko dopełniono wyborów w komisyach, z których niektó
rzy członkowie wystąpili. Na rok bieżący składają się zatem 
“Offiisye z nafttpmnnpvp.h członków: II Komisya nrawniczg, 
twór:

sye z następujących członków: 1) Kpmisyą prawniczą 
‘z$: pp. Doenniges, L. Jaffe, Knorr, Lipschitz i Walther;

Za duszę ś. p. Jana Skrzynec
kiego, b. naczelnego wodza b. wojsk 
Polskich, odbędzie się żałobne na
bożeństwo w kościele parafialnym 
śremskim dnia 9 lutego r. b. rano 
0 godzinie 10, na które jak naj- 
"Przejmiój zaprasza się. [153]

Obwieszczenie.
unia 10 lutego r b. z rana o godzi

we 10 sprzedane zostaną przed tutej-

rzym ratuszem przez naszego komisa
rza aukcyjnego Hoppe rozmaite maho
niowe meble w wartości ogólnój 442 
tal. między któremi meblami się forte
pian mahoniowy znajduje w drodze auk- 
cyi publicznój. Chęć mających kupie
nia zaprasza się na termin ten.

Śrem, dnia 21 stycznia 1860. 

Królewski Sąd powiatowy,
wydział pierwszy. [155]

Sprzedaż konieczna. [1541] 
Król. Sąd powiatowy w Szremie,

dnia 3 października 1859.
Dobra szlacheckie Jarosławki składa

jące się z wsi i folwarku Jarosławki 
i z folwarku Obreda w tutejszym po
wiecie położone, należące się wdowie 
i sukcessórce Wojciecha Balickiego przez 
Towarzystwo Kredytowe Ziemstwa z bo
rem taksowanym na 30,738 tal. 21 sgr. 
11 fen. oszacowane na 55,593 tal. 18 
sgr. 9 fen. wedle taksy, mogącój być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecz-

8 stycznia kilku tylko dłużników, a między himi jeden naro
dowości żydowskiej, z procentu się uiściło, kapitały im na 
przyszłość zostawili, całej zaś reszcie bez względu na religią 
lub narodowość takowe wypowiedzieli, z wyjątkiem samego 
rendanta, któremu z opłatą procentu do dnia 15 b. m. dano 
zwłokę, a to ze względu na jego długoletnie, za stosunkowo 
mierną remuneracyą, zawiadywanie kasą szpitalną. Wypowie
dzenie to, mające po sobie wszelką słuszność i prawo, wywo
łało tu przecież burzę n e lada między pewną częścią miesz
kańców rodu niemieckiego. Jedni upatrują w niem podburza
nie jednej narodowości przeciw drugiej, drudzy wołają na 
krzyczącą niesprawiedliwość, inni żądają odwetu, wypowiedze
niem kapitałów z miejskich funduszów Polakom wypożyczo
nych, rozumie się bez względu czy procent punktualnie opłacili 
czy nie.

Szczególna logika! Wszakże to fundusze miasta Gniezna 
nie datują się ani od dziś, ani od wczoraj, a kiedyć obecnie 
liczebna większość mieszkańców jest narodowości polskiej, 
jasny stąd wniosek, że do utworzenia ich grosz obywateli Pola
ków przeważnie się przyczynił. Weżmy do tego owe 70 kilka 
tysięcy talarów gotowizny za las, polską założony ręką, który 
praojcowie i ojcowie nasi pielęgnowali, ochraniali, oszczędzali 
tak że inteligencyi niemieckiej pozostała tylko praca sprze
dania go, zgarnięcia pieniędzy i szafunek niemi: to tśż oby
watele narodowości polskiej, przy zaciąganiu pożyczek z kasy 
miejskiej, jeżeli nie więcej, to przynajmniój porówno z naro
dowością niemiecką uwzględnieni bydź powinni; a tu oto bez 
najmniejszego powodu grożą im wypowiedzeniem zaciągnio- 
nych pożyczek. Jestto fakt godzien by jaśniał w kronikach 
miasta Gniezna, obok owego projektu ufundowania u nas gi- 
mnazyum katolicko niemieckiego, a to z zapowiedzianą z góry 
zasadą niedopuszczania przy nim na posady nauczyciela ro
dem Polaka; zaiste zasada na jaką się dotąd żaden minister, 
żaden antokrata w cywilizowanym nie zdobył świecie. Spo
dziewamy się przecież, że większa część panów, którym służy 
głos przy rozrządzaniu funduszami miejskiemi, staną po 
strome wyrozumiałości, słuszności i sprawiedliwości.

Wiadomości literackie.
- Kiedy potrzeba wspólnego dla wszystkich narzeczy sło

wiańskich literackiego organu czuć się dała przed kilkunastu 
łaty założono w Lipsku, ognisku handlu księgarskiego środko
wej Europy, czasopismo starannieredagowane wjęzyku niemieckim 
przez Jordana, pod tytułem „Slavische Jahrbücher”. Za cza
sem redakcyą objął dawniejszy współpracownik Smoler, Łu- 
żanin, który i pismo samo przeniósł ßo Budziszyna w Gór
nych Łużycach. Ale skutkiem po części odosobnienia od ży
wotniejszych ognisk słowiańskich, po części zbiegiem różnych 
okoliczności pismo zaczęło upadać i mniej niżeli w Lipsku, 
było wspierane przez literatów słowiańskich. Ran Smoler wła
sną posiadając księgarnią, zamierzył więc wydawać zawsze 
w Budziszynie nowy czasopis: Allgemeines slavisches 
Wochenblatt. Pierwszy oddział tego pisma mieścić będzie 
słowiańską bibliografią z niemieckiem i francuskiem tłómacze- 
niem tytułów. W drugim oddziale będą niemieckie przekłady 
artykułów słowiańskich, a nawet i rozprawy oryginalne o li
teraturze słowiańskiej. W trzecim oddziale będą umieszczone 
artykuły z wszelkich gałęzi literatury, i to nietylko w prze
kładzie niemieckim, ale i w oryginale; głównie zaś utwory 
beletrystyczne.

— W „Przeglądzie historycznym czeskiego dziennikarstwa” 
czytamy: Słowiańskie starożytności w północnych Niemczech. 
Znany niemiecki archeolog Lisch, był twórcą systematu, który 
ochotnie przyjęty został przez wszystkich niemieckich bada
czy starożytności pogańskich, i długi czas cieszył się powagą 
niewzruszonej prawdy. Systemat ten dzie ił groby na trzy głó
wne części: 1) Groby olbrzymów (Hünengräber), 2) stoczko- 
wate (Kegelgräber) i 3) wendyckie (słowiańskie). Podług p. 
Lischa pierwsze należą do czasów przedhistorycznych i obej
mują zabytki pradawnych germańskich autochtonów; drugia 
przypisuje późniejszym pogańskim Germanom, a z zabytków 
w nich znajdowanych wywodzi dowód wysokości ich cywiliza- 
cyi; ostatnie raczy przyznawać Słowianom późnićj przybyłym, 
i dowodzi tern ubóstwa i niższości tego plemienia. W now
szych atoli czasach odezwały się jakoś niemieckie głosy, acz 
nieśmiało, że system Lischa nie zgadza się z prawdąj a Lud
wik Giesebracht, który w swych „Wendische Geschichten” (t. 
trzeci) wyjawił wyraźną nienawiść ku Słowianom, dowodzi w 
„Baltische Studien”, że i dwa pierwsze rodzaje są także sło- 
wiańskiemi. Utrzymuje również, że pierwotnymi mieszkańcami 
okolic dzisiejszego miasta Greifenhag, byli Słowianie, że mię
dzy istniejącemi dziś wsiami Bucbhoitzen i Muehlenbeck, jesz
cze w XII wieku była wieś Smertnica; że w tern miejscu 
było gniazdo rodu Gryfów, z którego poszli pierwsi książęta 
pomorscy. Lo szczupłego słowniczka wyrazów, jakie doszły 
do naszych czasów, z mowy tamtejszych ludów, przybywają 
jeszcze trigorki (trzygórki), mogela (mogiła), znalezione w ła
cińskim starym rękopisie, które przekonywają swoją głoską 
„g”, że te ludy należały do naszego szczepu. Zdaje się, że 
mijają już czasy, w których każdy runiczny napis odczytywano 
po niemiecku, każde odkrycie archeologiczne przypisywano 
Germanom, że nadchodzą czasy, w których przecież Niemcy 
praw do przeszłości zapierać nam nie będą.

Sprostowanie.
Wnrze 21 Dziennika, na stronnicy pierwszćj, 

w lamie drugim, wierszu 8, zamiast:
„a wyższa stopa procentowa“

czytaj:
„ta wyższa stopa procentowa?

nym i warunkami w registraturze, ma
ją być dnia 31 maja 1860 przed po
łudniem o godz. 11 w miejscu zwykłóm 
posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele którzy dla pretensyi re- 
alnój, nie okazującój się z księgi hy- 
potecznój, zaspokojenia z ceny kupna 
poszukują, winni się z swoją preteasyą 
do sądu zgłosić.

Wszyscy niewiadomi pretendenci re
alni wzywają się, ażeby się pod unik- 
nieniem prekluzyi zgłosili najpóźniój 
w terminie oznaczonym.

0
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Na orzeczenie p. Machaciusz, burmistrza 

z Gniezna: „dobrze, to i my wypowiemy na
sze kapitały Polakom, np. panu .... a wten
czas poślę go z żoną i dziećmi Budzyńskiemu 
następną służę odpowiedzią: Folwark mój, 
po za obrębem miasta położony, zleceniom, 
dyspozycyom i rozkazom władzy burmistrzo- 
skićj nie podlega, tern mniej więc pozwoli so
bie narzucać wspieranie tych, których ktoś 
iuny o ruiuę przyprawić zamierza: z natural
nego zaś porządku rzeczy wynika raczej, aby 
sprawca biedy ratunkiem biedzie niósł ulgę. 
Zresztą zapewniam p. burmistrza, że jeżeli 
żaden z peregrynantów, co to do nas chłodno 
i głodno za chle' em się cisną, bez datku jako 
bliźni z domu mego nie wychodzi, tóin prę
dzej swojakowi wredle sił i możności wsparcia 
nie odmówię, bez narzucania mi go z czyjej 
bądźkolwiek strony. Tylko powyższe wysło
wienie się p. buimistrza zdołało mnie skłonić 
do podobnego oświadczenia, i nikt mnie za
pewne nie posądzi, abym w tśm co obowiąz
kiem być mienię, szukał dla siebie chluby 
lub zasługi. Gotowość niesienia pomocy bliź
niemu leży w charakterze, we krwi narodu na
szego , i to tak dalece, że nawet zawody i 
straty, o jakie nas częstokroć gotowość ta 
przyprawia, nie potrafią wyrugować z serc 
naszych tej od ojców naszych przekazanej 
nam w puściźnie cnoty: »o też pan burmistrz 
rzadko znajdzie pomiędzy nami takiego, coby 
w swem życiu nie przycisnął kiedyś do swego 
łona odrętwiałej gadziny, nie otulił jćj, ogrzał 
i do życia przywiódł, chociaż znaną bajką 
ostrzeżony spodziewać się mógł, że mu się 
W nagrodę syczące a jadem bryzgające żądło 
dostanie. Panu MuUerowi zaś, rendantowi ka
sy sa'aryjnej, który mnie o podżeganie jednej 
narodowości przeciw drugiej pomawia, dam 
sposobność złożenia na to dowodów przed 
sądem.

Kleryka, dnia 19 stycznia 1830.
[147]N. B u d z y ń s ki.

Wyprzedaż sądowa.
W skutek postanowienia królewskiego 

tutejszego sądu powiatowego ma być
skład mebli do masy konkur
sowej Meyera Cohna należą- 
cój, położony przy Starym Myn- 
kn nr. 55, a składający sie

' 1 ■ U 1z mebli mahoniowych, hrzo- 
zowych i olszowych wszel
kiego gatunku, mebli wyście
łanych i zwierciadeł
pod mojem kierownictwem po zni
żonych cenacli wyprzedany.

Podając to do wiadomości szanownój 
publiczności donoszę, że wyprzedaż roz- 

w poniedziałek dnia 30 
Lipschitz,

tymczasowy zarządzca Cohna 
masy konkursowej.

poczme się 
stycznia.

[156]
Dyrekcya Koła Towarzyskiego za

prasza Szanownych Członków na Walne 
Zgromadzenie dnia 7 lutego r. b. w lo
kalu Koła odbyć się mające. [151]

Wiatrak holenderski jest 
do wydzierżawienia od ś. Wojciecha r. b. 
w majętności Miłostawskićj. [150]

Ziarnistej lucerny drugiego 
zeszłorocznego cięcia nabyć można u

». W Kikowie pod Pniewami 
rozpoczyna się 1 lutego r. b. 

_____ Ł-asprzedaż rocznych i dwulet
nich wełnistych baranów, potomków sła
wnej Gesnickiój owczarni. Ceny tychże 
zastósowane są do terazniejszćj kon- 
junktury.
[1591

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaj 

Dnia 27 stycznia.
Zyto: ceny mocnej się dziś trzymały,

Bt.-luty 39%,—%—% pł- 40 żąd., luty-:

F. Sperling.

Księgarnia J. Bł. Żupaiis kiego 
przyjmuje przedpłatę na 
III Seryą Wzorów sztuki 
średniowiecznej i z epoki 
odrodzenia po koniec wie
ku 3LWII w dawnej Polsce, 
wydawanych przez Aleksandra 
Przezdzieckiego i Edwar
da Hastawieckiego.

Posiada ona także egzemplarze Hićj 
seryi tego dzieła.

W tćjże księgarni wyszły dzieła:
1) o życiu i pismach .Joa

chima Bielskiego napisał 
Władysław Aehring. Cena 
15 ggr.

2) Pomysły do ostateczne
go uregulowania kwestyi 
włościańskiej. Ceńa25sr. [157]

Wincentego 
w Środzie.

Laskowskiego, obywatela 
[152]

Moderatory, jako tóż Ca- 
rzela lampy zegarowe sta
rannie reparuje KL.UG

Fryderykowska ul. 33,[131]

Co tylko odebrałem nowy transport
czarnej rosyjskiej herbaty 
w wyborowych gatunkach, jako tóż 
Mandaryn arak po 1 talarze

J. H. Piotrowski.
E
! Co dzień świeże pączki, kar

melki i ciasta w cukierni Mro
wińskiego przy moście i ulicy 
Chwaliszewskiój pod nr. 1/2. [154]

Ê

Winiarz, Polak, opatrzony w dobre 
świadectwa, znajdzie miejsce od ś. Woj
ciecha w majętności Miłosławskiój. [149]

Dzisiaj ryby, jutro praw
dziwe polskie kiszki z kapustą. 
[158] Ł. Masłowski.

Bery do spania i na konie, drelichy na miechy jako tóż go-
towe mieehy poleca po jak najtańszych cenach

Antoni Schmidt.
[117] (Skład płócien.)

Przybyli do Poznania.
Dn a 26 stycznia.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Lossow ze 
Starczanowa, dzierż. Górski z Januszewa, 
rolnik Adolphi z Leszna.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Meissner 
z Kiekrza, bar. Zedtwitz z Uścikowa.

Hotel pod Koroną: Właściciel dóbr Kuehn i 
i naucz Malotki z Radomia, kupiec Pinuer 
z Międzychodu.

Hotel Budwiga ; Kupcy Rosenzweig z Gostynia 
Nelken z Kalisza, Mendel z Gębie, rolnik 
Rutowski z Pięckowa, żandarm Sonnenberg, 
ksiądz Brzeziński, handl. Forst i Ehrlich ze 
Żerkowa.

Pod Złotą Sarną: Kupcy Riess z Pobiedzisk, 
Brand, Lissner i Mendel z Nowegomiasta, 
młyn. Doberski, oberż. Blinkiewicz i Kamm 
z Rogoźna

Pod Barankiem: Pełnom. Moraczewski z Be- 
lęcina.

Dnia 27 stycznia.
Bazar: Właśc. dóbr Rogaliński z Cerekwicy, 

Błociszewski z Przecławia, Wilkoński z Gra- 
bonoga, Moszczeński z Wiatrowa, <Szoł- 
drzyński ze Siernik.

Oehmiga Hotel Franccski: Właściciele dóbr 
Wilkoński i Skrzydlewski z Chwalibogowa, 
nadinspektor Peech z Międzyrzecza, poru
cznik Scholz ze Zgorzelic, właśc. browaru 
Detjin z Berlina, fabrykant Haache jun. z 
Bremy, ob. Pećhtel z Hamburga, kupiec Jo
seph z Wronek.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Wolf 
z Dobieszyna, Drzeński z Borzejewa, pani 
Kiesewetter z Kleszczewa, insp. Arndt ze 
Sokolnik.

My’iusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Martini z Łukowa, Sperling i Kamiński z 
Kikowa, kupcy Gotthelf, Appel, Niemeyer 
i Ferberger z Berlina, Jahn i Lesser z Lip
ska, Kempers z Wrocławia, Steinweg z Lue- 
denscheid, Wieting z Bremy, Krautmacher 
z Hagen, Gouverne z Nordhausen, Berger 
z Eulen, Hellenthal z Monachium, Seiler 
z Barmen, Kammerer z Dessawy, Tortovity 
z Paryża.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
hrabia Mycielski z Dębna, Strauven z Pa
włowic , dr. Berkowitz z Wrocławia, cu
kiernik Weichmann i pani Chubińska ze 
Śremu.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Baranowski 
z Różnowa, Chłapowski z Bonikowa, Trąp- 
czyński z Morownicy, pani Koszutska z Mo- 
dliszewa.

Hotel Berliński: Kupiec Neumark z Wro
cławia.

Hotel Paryski: Właśc. dóbr Czapski z Chwa- 
lęcina, zarz. Janecki zGółtów, ob. Ruszkie- 
wicz z Trzeciakowa.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Janecki ze Środy, 
Czekalski i Degurski ze Żerkowa, Stawicki 
z Jarocina, Wagener, Miłosiński i Matelski 
ze Zaniemyśla, śpiewacy bracia Holzmann 
z Wiednia, pani Kochheim i hand. Mentzki 
ze Środy.

Pod Barankiem: Obyw. Teschner i Jastrow ze 
/Skwierzyny.

39%—%, na wiosenną odstawę 3fi% pł. g 
żąd. Okowita: przy zwiększonym obro< 
ceny się utrzymały, w miejscu bez beczki ’51 
—%, z beczką na st. 16, luty 16'/, pł., m 
kw. 16%, kw-maj 17 żąd. 16"/,, tai. pł, 

Berlin. 26 stycznia.
Pszenica: łatwiej odchodziła, w miejsct 

szefli 56—67 tai. wedle jakości. Zyto: na ; 
źniejszą odstawę ceny ledwie się utrzymał; 
wczorajszćj wysokości, w miejscu 2000 fmj 
48'/,— %, na st. 4S%—49 pł. 49’/4 żąd., 
luty 46’',—%, luty-marz. 45’/,—%, na 
setną odstawę 45—%, maj cz. 45%—'/, 
45’/,—% tal. pł. Jęczmień- wielki 35- 
tal. Owies: obrot słaby, ceny prawie niezmi 
nione, w miejscu 25—28, na st. 25'/,, st.-li 
25% pł., na wiosenną odstawę 25%, mąj 
25% tal. żąd. Olój rzepiowy: w mie 
10%,— '/,, na st., st.-luty i luty-marz. 
pł. 10% żąd., marz.-kw. 10%, pł. 10% 
kw.-maj 10%—% pł. 10% żąd, maj-cz. it 
— % pł. 10% tal. żąd. Olej lniany: wni^e 
scu 10%, na kw.-maj 10% tal. żąd. Ok gbl 
wita: ceny spadły cokolwiek, w miejscu 8000 , , 
bez beczki 16%—2%«> z beczką na st. i st.-ln ols 
16%—%—%—"/,,, luty marz. 36%—%-|ar( 
kw.-maj 17%,—’/,—%, maj-cz. 17% ->/„ 
lip. 17%—%, lip.-sierp, 18—% tal. pł. 

Wrocław, 26 stycznia.

Izie

I

żi ;ich
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Na targu: piękna 
sgr. 

70—74 
66—70 
53 -55 
43—45 
28—30 
CO-63

śred.
sgr.
66
64
52
41
26
52

pośled.
sgr. 

53—58 
52—57 
49—51 
35-38 
23-25 
46—4^

zspPszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień ,
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: ceny niższe, na st. 39'|ei 
st.-luty i luty-marz. 39, kw.-maj 39'/,, maj 
40 tal. pł. Oiśj rzepiowy: w miejscu, na. 
i luty-marz 10, marz.-kw. 10%, kw.-maj 10 jo 
tal. żąd. Okowita: w miejscu 16%, na si „r 
st-luty i luty-marz. 16%, kw.-maj 16%, m»Ju 
cz. 16’%, tal. pł.

CENY TAEG0WE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj, szfl. 16 gm
, średnićj „
„ ordynar. ,

Żyta ciężkiego ,
„ lżejszego „ 

Jęczmienia dużego „
B małego „

Owsa . ... „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu lutowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent . . .
Słomy, „ , . .
Oleju cent , .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał. . .
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dala 26 stycznia.

Fapleq jpiMMe. I

«s- pîs-
% dano. eon®.

ea-
dano.

Po
cono.

Sławno.
pS*-

Pciycs. flobraw., 
dito raąd..

1859 . 
1866 . 
<868 . 

dito presa. 1855 .

(Bt© JSarolKie • • • • 
(Kto dito > ■ 

Listy zast. Marsh.. . 
dite jPra Wach. . . 
dite Pokot. ..... 
dito dito .... 
ffito W. Ka. Pora.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (sowę) 
dito Sriąakto .... 
dito gwar. B.. . . . 
dito Pros Zach. . . 

Listy rent. March. . 
dito PoHwr.. . . . . 
dito W. Ka. Pora, 
dito Pr. Wach, i Zch. 
dito Nadreńshie 
dito Satóio . . . 
dito SzląsJde > .

ćdto
ffito
śfeo

4%
4%

5
4%

3%
3%

4
3%
4

3%
3%
3%

68

dito Pożycz, narad, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy. 6 poiy. Stiegi. 
dito 6 poży. StiegL 
dito poty.

99%
8k%

104%
99%
S3

114
64’/,
81%

Polsk. obligi shsrb.. 
dito Cert. A. 300 żł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. s.n.wRS. 
dito Ob.cztk.eOOzł.

Fienteis». 
Frydrychadory
Lajdorr.............
Złota fuat cek

88
81%
87
«4%

100%
90

Srebra dito. , 
Saskie bil. kas ; 
Niem. bauka. .... 
dito płat, w Lipsku

Austr. banku.............
Polrkie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wssii

Akty* k*l»S śłisnyeh.
— BerliŁ-Anhalt 

Berliń.-H&mb86%
— Berl.-Poczd.-Magd
81% Ecrl.-Szczeciń
93’/, Wroci.-Freib.
93%
»1%
92%
93'/,
93%
93%

53
67%
82
95%’

(Sto najnow. 
Brzew-Niskie. . . 
Kóżło-Bogumin

dito pierwot 
dito dito 

Doino-Szb-March. 
Dołno-SzL kol. pob 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wiih. . 
Gftmo-SzL A i C . . 

dito Lit. B. ,
ÏW5% Opol-Tamowic.
106 Starogr.-Poza.

4
4
4
4
4
4
4
4

4?

4
4
6
4

3%
•f
3%

89%

93'/,
22%
66%

09%
99%

104%

47

113’/, 
i 08% 
452% 
29 20

73
87%
4%

AUy« hsnkrwt 1 b*4yt- 
BerL Stów. kas,. . . 
Beri. Tow. land. • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komin. 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito.............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stew. kred. . 
Magd, baak pryw.. 
Pomor. bank ryoer. . 
Pozn. bankprow. . . 
Prask, ndz. bank. . 
Szląsk. Stow. bank..

Aktye prasKiystewc. 
Beri. febr, kol żel.
Bffinerwy Szląskiój .
Concordia.................
Maÿî. Essek. ogn. .

75%
117%

Póto.-Fryd.-Wáh «y.
pîft-

a«no. cono.

D

73

78%
^5%
70
89
82%
54
78

T-
73

132
73

89%
28%

102%
123%
84%
81%

37

91
38%

50%
108
104
30%

«Ufese?* s prawisa 
plsrwss«ńitwł.

Beri.-Anhalt..............

BerL-Hamb.................
dito n Em, .... 

Beri.-Pccs.-Mag. A. 
dito Lit C . . . . 
dito Lit. D . , . . 

Beri.-Ss;«5eeiń. •. . 
dito U Em. .... 

Kożlo-Bogumin. . . . 
dito UJ. Em. . . . . 

Dolno -SzL-Mareh. . 
dito konwen. . . . . 
dito dito ID ser. . 
dito dito IV ser. .

4
4%
4%
4%

4%
4%

98
97

98
101%

89'/,

98
«2%
72%

91%
90%
98%

102%

.-Fryi
Góra.-8zŁ Lit A
dito Lit. B............. 3%
dito Lit, D . . . . 4
dito Lit, E .... 3’/, 
dito Lit. F . . . . 4%, 

Starog.-Poznań.... 4 
dito II Em. ... . 4%

fos gieiik w Wrocławia
dni* 26 stycznia.

Ptnlffiy I pl«nis4xa 
Dukaty .......
Frydrychadory . .
Lnidory...............
Polskie bil. bank..
Auatr. banknoty .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejgtóe 
Poznań. List Znet. 

dito-' nowe <. . . 
nowe . . .

Listy Rent 
s Listy Za-iSŁ 
nowe lat. A. 
nowe ....
Lit. B. . . .
Lit. C. . . .
Listy Rent 
Oblig. prow.

Polskie Listy IZa&t.. 
dito now. Ensia, 
dito Oblig. skarb. 

do.oblcząatkA5O0sł.
Austr. pożycz, naród.
Minsrwy akcye 
Szląski bank . 

dito tow.assek.ogn.

4
4

3%

4
3%

4
4
4

4%,
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

94%

87%

74”,,

91%
86"„
943'4
94-/4

93

59

73%

100
90
78
84%
72%
88%

108%

Akty« SsiąikUh Asia! 
żalasnyah.

Freiburg...................
dito now. Emis.

dito obLzpraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagan.............
Brzeg. Niskie .... 
Dola. Szl. March.. . 

dito z pr. pierw.
Gómo-Szk Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obL pr. pierw.
dito ......................
dito ......................

K. Tarnów..... 
o-Bognmin . . .

dito obi. z praw pier. 
fog etow. kno.

100%
89%
87%

86%

dans. pttikise»,
4
4
4

4%
4
4
4
4

3%,
3%
4

3%,
4?

4
4% 
W '

82

83’%
89%

46%

109

84»',
73
88%
31%

dni» 27 »tycznia.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. <855

Pozn. List Zsfflt. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask..............
Polskie......................
Pozn. List. Bont. . 
dito obLmiejsk.n.Em, 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank, praw, 
Star.Pozn. ak.kol.żel, 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierwJS 

Polslne banknoty . . 
Najnowsza poż.pruska

Í 7. 
4

4%

3i-
7
3’/,
3%

twktedem i ozctoifitomi Ln/Iwika Mersbacha ViPoHMtóa.' — jBediStor odpöwiadriäny Ludwik jagjelsE'wTeznaafixT
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